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Sobota, dnia 29>go maja 1937 r.

Z biórka p u b liczn a .
P. Wojewoda Poznańsk i zarządzeniem 

z dnia  21. V. 1937 r. Nr. SPB. VI. »a/30 
zezwolił Zsrządowi Stowarzyszenia ku 
w sp ie ran ia  potrzebujących pomocy głu- 
ohoniemyeh Województwa Poznańskiego 
na  urządzenie zbiórki publicznej w loka
lach  p ryw atnych  i publicznych z w y ją t
kiem zbiórki pod gołym niebem na ca
łym  terenie  Wojew. Poznańskiego w cza
sie od daty  pozwolenia do dnia  30 sier

pnia 1937 r. włącznie.
Krotoszyn, dnia 19. V. 1937 r.

S tarosta  P ow ia tow y: 
(—) W IL IM O W SK I.

N r. B. 32/ /37.

Z biórka p u b liczn a .
E. Wojewoda Poznański zarządzeniem 

z dnia  19. V. 1937 r. Nr. SPB. V I 9a/15 
zezwolił Przew odnictwu Dzielnicy Wiel

kopolskiej Związku Towarzystw; Gimna* 
styaznych „Sokół" w Poznaniu  n a  u rzą 
dzenie zbiórki publicznej pod go łym  nie
bem, w lokalach publicznych i p ry w a t
nych na terenie wojew. Poznańskiego w 
dniach 3, 4 i  5 lipca 1987 r. włącznie.

Krotoszyn, dnia 26. V. 1937 r.
Starost« P o w ia to w y :
( - )  W IL IM O W S K I.

Nr. B, 32/29/37.

Dział nieurzędowjf.

S A M O O B R O N A  P R Z E D  K L Ę S K A -
Topnienie śniegów w górach i nag ły  

p rzyp ływ  olbrzymich mas wody w niziny, 
p rzy  równoczesnych długotrw ałych  desz- 
ozaeh wiosennych — oto były dotychczas 
przyozyny ka tas tro f  powodzi, jak ie  n a 
wiedzały południowe połacie Polski.

W rokn  bieżącym klęski tej nie prze
żywaliśmy. Śniegu w górach było mało; 
przejście od mrozów do cieplej wiosay 
trwało stosunkowo długo i pozwoliło spo
kojnie odpłynąć powstałym podczas roz
topów wodom; deszcze wiosenne  ̂były 
skąpe i także nie przyczyniły się do 
klęski powodzi.

Ale jedna k ilkugodzinna burza grado
wa, jedno oberwanie się chmury, jeden 
rzęsisty deszcz w województwie kieleckim 
starczył, j by sprowadzić katastrofę, w 
rozm iarach swych żywo przypominającą 
tragedię  z przed kilku lat... K ilkadzie
siąt ofiar  w ludziach, setki domów zbu
rzonych lub poważnie uszkodzonych, znisz
czone zasiewy, pola zamulone, połamane 
d r iew a  w sadach, mosty zerwane lub 
podmyte, poprzerywane i zniszczone po
łączenia komunikacyjne  — oto sm utny 
b ilans zaledwie k ilku  godzin, które po
c iągną  za sobą tak  fa ta lne  następstwa 
gospodarcze dla ludności k i lku  powiatów 
województwa kitleckiego: miechowskiego, 
pińezowskiego, olkuskiego i stopnickiego.

Są katas trofy , wobeć k tórych  stoimy 
bezradni. P io ru n ,  k tó ry  uderzy  w drze
wo, a nśmierei stojącego pod n im  czło
wieka — jest taką  katas trofą .  T ak  samo 
szalejący h a r s g a n  lub gradobicie, które 
zniszczy młody owoo na drzewach lub 
zboże n a  polach.

Ale są katas trofy , przed k tórych n a 
stępstwami człowiek może się uchronić. 
Nie jesteśmy już bezradni wobec szale
jących żywiołów. Opanowaliśmy np. ży
wioł ognia. J u ż  nie dopnszozamy do 
tego, aby; pażar  niweozył — jąk  to ongi

było — całe miasta  i wsie. Im  lepiej 
jest zorganizowana s traż  pożarna, tym 
mniejszy jest zasięg szkód.

T ak  samo, jak  zdołaliśmy opanować 
żywioł ognia — umiemy już opanowy
wać żywioł wody, przeciwdziałać klęsce 
powodzi. Umiemy ujarzmić przyrodę w 
jej niszczycielskim działaniu. Na wylew 
rzek i potoków, na zamulenie pól, na  
niszczenie gościńców i mostów, na za ta 
pianie ludzi w odmętach wezbranych 
wód, technika  nowoczesna znalazła jedną 
odpowiedź: uregulowanie wszystkich a r 
terii  wodnych; umocnienie brzegów wszy
stkich rzek i potoków; pogłębienie koryt; 
stworzenie olbrzymich rezerwoarów, w 
k tórych  zostałyby za trzym ane spływające 
z gór masy wodue, słowem niedopuszcze
nie, aby  ozy to roztopy wiosenne, czy 
d ługotrw ałe  deszcze, czy też nagłe ulewy 
mogły grozić powodzią.

Niewątpliwie pod ty m  względem uczy
niliśmy w ostatnich la tach  wcale znaczne 
postępy. T rag iczna  lekcja olbrzymiej 
powodzi z przed k i lku  lat, kiedy to setki 
ofiar pochłonął szalejący żywioł, a s tra ty  
materia lne  sięgnęły setek milionów zło
tych — uprzy tom niła  nam  konieczność 
energicznego przeciwdziałania. W yrazem  
tego są P o rąb ka  i itożnów oraz in ten 
sywne prace nad regulac ją  górnej Wisły 
i innych rzek górskich na terenie Pod
karpacia.

Widocznie jednak do całkowitego opa
nowania żywiołu wody, do pełnego za
bezpieczenia k ra ju  przed klęską powodzi 
jeszcze jest dość daleko... Bo — jak  wi
dzimy — jeden rzęsisty deszez, jeden h u 
ragan ,  jedna t r ą g ic in a  noc burzy, p rze
ciągającej nad n iz innym  terenem  woje
wództwa kieleckiego, starczy, by  wywołać 
wstrząsające następstwa, uśmiereić k i lk a 
dziesiąt osób, zniszczyć dobytek setek 
ludzi i spowodować dotkliwe s t ra ty  m a
ter ia lne  zarówno ¿ la  obywateli,  ja k  i dla 
państwa.

Musimy zatem zadaniu  u jarzm ien ia  
naszych wód poświęcić jeszcze in ten sy w 
niejszą uwagę. Musimy p ro g ram  t. zw. 
„robót wodnych“ rozszerzyć, a  wykona- 
jego przyspieszyć. Musimy pod tym  
względem działać i  szybko i wszechstron
nie. Doświadczenie z przed k i lk a  dni 
dowodzi, że nie ty lko  na  stokach K ą rp a t  
gnieździ się niebezpieczeństwo powodzio
wo, ale również i na  terenach  dalszyeh 
wszędzie, gdzie dotychczas jeszeze żywioł 
wody nie został u ję ty  w karby ,  gdzie 
rzeki i potoki nie są jeszcze yr swym 
biegu uregulowane.

K atastrofa  w Kieleckim nak łada  na 
wszystkich, k tórzy  rea l izu ją  p lan  robót 
publicznych i prać  inwestycyjnyoh, szcze
gólne obowiązki.  Dział robót wodnych 
w naszym planje  inw estycy jnym  wymaga 
większego, niż dotychczas, uwzględnienia .

W  drugie j  dekadzie m aja zapas złota 
w B anku  Polskim powiększył się o 1,4 
miln. do 411 miln. zł., a s tan  pieniędzy 
zagranicznych i  dewiz wzrósł o 0,3 mila.

do 40,2 miln zł. Sum a w ykorzystanych 
kredytów zmniejszyła się o 11,8 miln, 
do 578,1 miln. zł., przy  czym portfel 
wekslowy spadł o 26,4 m iln  do 526,9
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miln zł., s tan  pożyczek zabezpieczonych 
zastawami obniżył się o 3,4 miln, do 29,2 
miln. zł., natom ias t portfel zdyskontowa
nych biletów skarbowych wzrósł o7 miln. 
do 23 miln. zł., Zapas polskich monet 
srebrnych  i obniżył się o 1,9 m ile. do 4,6 6 
miln, zł. Pozycje “ inne aktywa,, i '“inne 
pasywa,, u leg ły  zwiększeniu: pierwsza o
22,9 miln. do 46,6 miln. do 235,4 miln., 
d roga  zaś o 2,2 miln. do 221,9 miln. zł. 
Natychm iast płatne zobowiązania B anku 
wzrosły o 32,5 m iln, do 32, 5 miln do
299,8 miln. zł. Obiejg biletów bankowych
— w wyniku wyżej omówionych zmian 
zm niejszył się o 34,6 miln. do 935,1 miln. 
zł. Pokrycie złotem, wynosi 36.21°/o-

R u m u n ia  • i f i i  u s o t i i .
Rumunia jako k ra j  owoców ,,o d k ry ta“ 

została przed pięcioma laty ; od tego 
czasu datu je  się znaczny ro;?wój wywoau 
owoców rum uńsk ich  za granie«. W  roku 
ubiegłym  wywóz wynosił 3ii.000 ton, co 
jest w ynikiem  tego, że od roku 1934 
rzp,d poświęea znaczniejszą uwagę u p ra 
wie owoców i systematycznie n ^ p s^ a  
ich hodowlę.

Wywożone są głównie jabłka. Ilość 
gatunków  jabłek jest tak  wielka a jakość 
wszystkich tak doskonała, że ich zbyt 
cieiwy się najw iększym powodzeniem nie 
tylko w państwach północnych, aie i po
łudniowych. W  znacznych stosunkowo 
ilościach jab łka  rum uńskie  wywożone 
b y ły  w roku  ubiegłym do Pales tyny , 
E g ip tu ,  na Maltę i t. d.

W, roku  ubiegłym wywieziono! jabłek 
i gcuszek 22,910.812 k g , orzechów nieo- 
b ieranyeh  6,727.550 k j ,  winogron 1,866.923 
kg, śliwek suszonych 1.751.934 kg, czysz
czonych orzechów 1,729.927 kg. czereśni 
25.701, śliwek świeżych 11.600 kg .

Wi roku  ubiegłym H u m an ia  zaalaz ia  
nowe ry n k i  zbytu we F ranc j i ,  Szwajcarii,  
na  Malcie, Łotwie, w Egipcie  i i. Naj
więcej owoców wywozi R um unia  do Cze
chosłowacji i Niemiec. Trzecie miejsce 
zajm uje Polska.

P t e i S n y i a k a  n a u c z y c i e l s f e a
n u  J a s n q  G órę.

D nia  24. czerwca zjadą się rzesze n a 
uczycielstwa Polskie, w Częstochowie, by 
złożyć hołd Królowej K orony  Polskiej. 
P ie lg rzy m k a  nauczycielstwa polskiego 
ma stać się potężną m anifestacją  uezuó 
re l ig i jnych  wychowawców polskiej mło
dzieży. Będzie ona jednym z tak  licz
nych ostatnio przejawów odrodzenia du 
chowego i moralnego dokontijąceso się 
w całym społeczeństwie.

Dokonamy odrodzenia, gdy  w żyeiu 
p ry w atny m  i zawodowym kierować się 
będziemy zasadami katolickimi i gdy 
wychowam y młode pokolenie na zasadach 
re l ig i jnych i moralnych.

Ten postulat wychowania religijnego 
szkoły polskiej w ym aga od nauczyciela 
wychowawcy głębokiej religijności oraz 
jasno wyrobionego światopoglądu opa r te 
go o naukę katolicką.

W  czasach, gdy rozpętano walkę o Bo
ga, o panowanie Jego  w duszach m ło
dzieży, o dueha religijnośei w szkole 
polskiej, naaezyeitdowi katolickiemu nio 
wolno milezeć, nie  wolno być biernym.

Wobec wzrostu jswnej p ropagandy  
ateizmu wśród wychowawców młodego 
pokolenia, nauczyciel i wychowawca pol
ski, bez względu na stanowisko jakie 
w szkolnictwie’ zajmuje, bez względu na 
przynależność do takiej czy innej o rga
nizacji zawodowej, zaakcentuje w Często
chowie u stóp cudownego obrazu Królo-
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woj Korony Polskiej otwarcie i  g rom ad
nie swoje przyw iązanie  do rel ig i i  ka to 
lickiej. Tam się w pr*okonaniach swoich 
utwierdzi, tam  wolę ua t rud y  p racy  w y
chowawczej umocni, tam serce płomie
niem miłości rozpali.

By zdrowym moralnie  i fizycznie mo
gło być młode pokoleniu, by na nim  móc 
budować wielką i potężną Polskę, trzeba, 
by wychowawcy mocno etanoli na g r u n 
cie re iig ii  katolickiej jako źródle dzia
łalności wychowawczej.

Gdy zo wszystkich stron Polski zjadą 
się w pielgrzym ce nauczyciele i wycho
wawcy do P an i Jasnogórskiej,  w hołdzie 
tym  r.ie powinno zabraknąć  i nauczyciel
stwa wielkopolskiego !

In fo rm acji  udzielają i p rzy jm ują  Ko
mitety  powiatowe, miejscowe lub p a ra 
fialne i K om ite t Diecezjalny P ie lg rzym 
ki Nauczycielskiej iir J a sn ą  Górę.

K om ite t  D iecezjalny P ie lg rzym ki Na
uczycielskiej na J a s n ą  Góry w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa X X  27 a 13 na ręee 
p. St. K itk i .  Dalsze {komunikat ukażą 
się najbliższych dniach.

Luizie najpotrzebniejsi.
Ogłoszona została lisia gimnazjów i l i 

ceów zawodowych, które o tw arte  zostaną 
w najbliższym roku szkolnym. Bądzie 
to pierwszy etap w realizacji nowego 
nstro ju  szkolnego, przewidującego — jak  
wiadomo — znsozne odciążenie szkół 
średnich typu  ogólno-kształcąeego, odpro
wadzenie znaoioego odsetka młodzieży do 
szkół zawodowych,

Takieh  szkół nowego ty pu  powstanie 
jesienią piętnaście. I  jeśli dokładniej 
p rzy jrzym y się opublikowanej już liście 
tych szkół, s twierdzimy z radością, że 
dają  oae młodzieży wcale obfite możli
wości wyboru różayeh  zawodów, uwzględ
n ia ją  rozmaite rodzaje zamiłowań. Więc 
powstanie w stolicy liceum, które da 
nam  fachowych budowniczych, liceum, 
które wychowa nową generację m ie rn i
czych i nowy zastęp ludzi, znających się 
na  tak  ważnych dla nas zagadnieniach 
drogowych. Pow staną  dwa licea, z któ
rych  jedno wyprodukuje mechaników, 
specjalistów w lotnictwie, a drupie  f a 
chowców w dziedzinie m oto ryzac j i  budo
wie samochodów. Stworzone będą dwa 
licea, kształcące zawodowych elektryków. 
O trzym am y lices, k tórych wychowanko
wie będą fachowo przygotowani do p ra 
cy w adm inis tracji  skarbowej i samorzą
dowej, d ru g i“ do adm inis trac j i  vr kolej
nictwie. Poza tym — oczywiście — bę
dą szkoły (nowego typu) handlowe.

Jes t  więc w czym wybrać i is tnieje 
już dla młodego pakolenia realna możli
wość przygotowania  się do jednego z 
takich  zawodów, na które na ry nk u  pracy 
zawsze znajduje się większy pobyt, niż 
dotychczasowa podaż sił wykwalifiko
wanych.

Bo tu  właśnie tkwi jądro  sprawy: nie 
ustał bynajm niej  — nawet w latach  de
presji gospodarczej — pobyt na  w ykwa 
lifikowane, fachowe młode siły. Tylko 
takich sił było n iezmiernie mało... O 
śmioklasowe g im nazjum  nie zaspakajało 
tego popytu; wiodło wprost do wyższych 
uczelni, k tóre  p rodukow ały  architektów, 
a nie... budowniczych, inżynierów, a nio... 
mechaników lotniczych czy samochodu 
wych, magistrów prawa, a nie... samo
rządowców ozy skarbowców i t. d.

Woiąż słyszeliśmy o traged ii  młodego 
pokolenia, nie znajdującego pracy. Wciąż 
spotykaliśmy się z warstwy młodzieży, 
kLóra po ośmiu iulaeh, spędzanych w 
ogólno kształcącej szkole średniej, skaza
na  była ty lko  na  wyższe studia, bo do
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żadnej fachowej, prak tycznej p racy nie 
była  przygotowana, a jeśli do niej p rzy 
stępowała z konieczności, to w formie 
dyletantów, dopiero uczących się gdzieś 
w fabryce czy p rzy  b iurku  podstawo
wych elementów zawodu.

Z drugiej strony słyszeliśmy u tysk iw a
nia — zupełnie uzasadnione i słuszne — 
ze strony  przemysłu i handlu, technicz
nych warsztatów i biur administraoji 
państwowej, samorządowej, spółdzielczej 
i prywatnej: m am y albo praeowników 
fizycznych, robotników — albo ludzi z 
pa tentem  wyższych studiów. Średnicy 
nie mamy... Ogniwa pośredniego między 
robotnikiem a inżynierem brak.,.  A 
właśnie ta średnica jest najpotrzebniejsza: 
dobry mechanik, sprawny e lektryk, w y
kwalif ikowany ft inkcjouariusz adm in i
stracji .

Ten s tan  rzeczy ulega zmi»nie. Mię
dzy pracownika fizycznego i in te lek tu 
alnego dostanio się w nasze życie zawo
dowe typ  wykwalifikowanego fachowca, 
łączącego dwa ważne elementy: pewną
sumą wykształcenia ogólnego z poważną 
porcją wiedzy fachowej, przyepasabieją- 
cej go od razu do pozytywu»j p racy  w 
danym  zawodzie.

Trzeba tylko, aby zrozumienie korzyści 
jakie  daje skromna na razie — ale za
pewne z każdym rokiem g ę s tn ie j ą c  — 
sieć szkół fachowych, dotarło do sfer 
rodzicielskich i młodzieżowych. Trzebu 
się wyzbyć fałszywych — a jakże często 
zawodnych — ambicji p rodukow ania w 
Polece „Doktorów Wszechwiedków“ . Trze
ba swemu dziecku przedewszystkim za
pewnić by t i warsztat pracy. I  trzeba 
wypośrodkować skłonności i zamiłowania, 
by dokonać trafnego  wyboru przy  decy
zji, do jakiej szkoły zawodowej należy 
się zapisać.

Im  więcej młodych ludzi zapisze się 
do nowo powstających jesienią liceów 
i gimnazjów fachowych — tym  mniej 
po kilku latach będziemy mieli m al
kontentów i młodych pesymistów a tym 
więcej ludzi twórozej p racy  i fachowej 
wiedzy praktycznej.  I  — co najw ażnie j
sze — tym  więcej tęgich fachowców 
uimie w swo ręce pracę „podciągnięcia 
Polski wyżej“ .

U d z ia ł  ro ln ic tw o  e ie lk o p o l -  
k i e j o  «  o k e j!  z b ió rk i
na  F u nd usz Obrony N arod ow ej.

Stosownie do odezwy Prezyd ium  Zw. 
Izb i Organizacyj B jln iozych R. P. z dn.
21. V II .  1S36 r. powołano w Poznaniu  w 
dniu 3. V III .  ub. roku  Wojewódzki Ko
m itet Rolniczego D aru  na Fundusz  Obro
ny  Narodowej, w skład którego weszli 
przedstawiciele  wszystkieh organizacyj 
i ins ty tucyj rolniczych, jak  również in- 
styt.ucyj współpracujących z rolnictwem.

Prow adzenia  akcji propagandowej na 
terenie  naszego województwa podjęło się 
Wielkop. T-wo Kółek Rolniczych, two
rząc na terenie  powiatów — Pow. K om i
te ty Rolnicze D aru  na F. O. N. w poro
zumieniu  z P P . Starostam i, samorządem 
te ry to r ia lnym  i miejscowymi organ iza
cjami społecznymi.

W zrozumieniu doniosłości celu i w 
zrozumieniu potrzeby obronności k ra ju  
i armii , wieś polska z calem oddaniem się 
p rzys tąp iła  do tej akcji , dająe dowód g o 
towości obrony gran ic  Państwa.

Ogólne w yniki zbiórki dały w gotów
ce 384.520,52 zl, w na tu ra l iach  wartości 
29.368,78 zl. — ogółem 413.889,30 zt.

Dane te są jeszcze niekompletne, gdyż 
z n iektórych powiatów brak  ostatecznych 
wyników.
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Idealne pranie płótna to 
sprawdzian doskonałości 

Radionu 

f

RADEC
sam pierze

J a k  widzimy w ynik  ten jest bardzo 
wysoki, szczególnie, Jeżeli uwzględnimy 
że obok kryzysn, na pogorszenie się s ta 
nu materia lnego  rolników wielkopolskich 
w płynęły  sku tk i k ilkule tn ie j posuchy oraz 
fakt, że zbiórka n a  Fundusz Obrony N a
rodowej zbiegła się na terenie niektórych 
powiatów z zbiórką na pomoo dla bezro
botnych.

W y n ik  z b i ó r k i  ro ln ic tw a  
w ic lH op . n a  r z e c z  b e z ro b o c ia

P rzed  zbliżającym się okresem zimo
wym odbyło się w Poznaniu  zebranie 
Wojew. K om ite tn  Obywat. do W alk i z 
Bezroboeiem, gdzie między innym i wyło
niono Komisję Rolniczą, k tóra  zajęła się 
ujednolieeniem pomoey ro ln ictwa na ten 
cel.

A kcja ta  była prowadzona w terenie 
przez 6 miesięcy i dała wyniki: w gotów
ce 210.463,48 zł, w n a tu ra l iach  wartości 
450.431,07 zł czyli ogółem 660.894,55 zł 
obejmujące pomoc wyłącznie ze s trony  
rolnictwa wielkopolskiego.

W  sumach tych nieuwzględnione są 
pomoce dawane przez rolników bezpośre
dnio bezrobotnym, lokalnym  instytucjom 
cha ry ta ty w n y m  oraz lieznie wieś naeho- 
dząoym — w ędrującym  ubogim, pomija
jąc  już fak t wzmożenia wysiłków w k ie 
ru n k u  udzielenia większej ilości dzionek 
pracy, które to fak ty  m iały  miejsce w 
ostanim czasie na terenie wsi wielkopol
skiej.

U ch w ały  z ia z d u  R zeźn icK o - 
» e d l in lo r s k ie s o .

Wczoraj zakońozyły się w Warszawie 
obrady zjazdu starszych cechów rzeźui- 
ckich i wędliniarskich, którzy przybyli 
z całej Polaki, reprezen tu jąc  niemal 
wszystkie ceohy.

Zjazd powziął szereg uchwał, w k tó
rych stwierdził m, in. spadek spożycia 
mięsa na ry n k u  w ewnętrznym o 25°/o 
i zmniejszenie się zapotrzebowania na 
przetwory mięsne, WBkutek czego sprze
daż mięsa w stanie surowym w zak ła 
dach rzeźuicko - wędliniarskich waha się 
obecnie w gran icach  70—80 /a obrotu 
zeszłorocznego. Spadło również bardzo 
zDacznie zapotrzebowanie na lepsze prze
tw ory wędliniarskie i a r ty k u ły  luksuso
we, wobec czego większość obrotu skle
pów rzeiaicko-wędliniarskich opiera się 
na sprzedaży a r tyku łów  najtańszych.

Dalej zjazd stwierdził , że rzemiosło 
rzeźnicko-wędliniarskie odczuwa w ostat
n ich  ozasaeh bardzo dotkliwie znaezne 
zwiększenie kosztów produkcji zarówno- 
wskutek zmniejszenia się obrotów jak  
i zwiększenia opłat rzeźnianych, zwię
kszenia podatków i zwiększenia obciążeń 
na  rzecz ins ty tueyj,  reg lam entu jących  
obrót mięsny jak  np. g iełdy  mięsne, ka
sy targowe i komisje targowiskowe.

Na tle tej sy tuacji n ader  c h a ra k te ry 
styczny Jest wzrost ilośei wytwórni cha
łupniczych i nie legalnych oraz handlu  
wyrobami wędlin iarskimi w kaw iarniach, 
w budkach z wodą sodową i t.p. bez w y
k upyw ania  świadectw handlowych i opła
cania podatków, które ponoszą legalnie 
is tniejące warsztaty  rzeźnicko-wędliniar
skie.

Dalsza treść uchwał zjazdu wskazuje 
na  konieczność rewizji opłat rzeźnianyoh 
oraz wprowadzenia na rzeźniach zasad 
oszczędności. W  chwili obecnej — zda
niem zjazdu — konieczne jest obniżenie 
op ła t  rzeźn ianych  do końca r.b. o 50°/«,

jak  również redukcji obciążeń na rzecz 
giełd mięsnych, kas ta rgowych i komisyj 
targowiskowych także o 50%-

Zjazd wzywa jednocześnie starszych 
wszystkich cechów rzeźnicko-wędliniar- 
skich do przeprowadzenia szczegółowej 
rewizji zasad kalkn lac ji ,  wskazująo jed
nakże, że wobec znacznej zwyżki cen 
surowca, obecne ceny wyrobów Bą nie
dostateczne.

Poza ty m  uchw ały  zjazdn domagają 
się przeprowadzenia kontroli nad zak ła
dam i nielegalnym i, jak  również kontro
li san i tarne j paczek żywnościowych 
i sklepów, prowadzących bez ponoszenia 
świadczeń podatkowych sprzedaż wyro- 
oów wędliniarskich i mięsa, które bardzo 
często pochodzą także z nielegalnego 
nboju. s ta jąc się niejednokrotnie przyczy
ną różnych zatruć i ehorób.

Dziś przedstawiciele  prezydium zjazdu 
złożyli te rezoluoja czynnikom m iarodaj
nym.

A k c ja  o d łu ź e n io w a  B a n k u  
G o s p o d a r s t w  K ra jo w e g o .
W sprawozdaniu swym za rok 1936 

Bank Qosbodarstwa Krajowego stwierdza 
że akcja  odłnżeniowa Banku w okresie 
sprawozdawczym ro zb i ja ła  się w znacz
nie większych rozmiarach, aniżeli to m ia
ło miejsce w latach poprzednich. Odpisy 
poczynione z obu funduszów oddłużenia: 
dla samorządów i rolnictwa wyniosły 
sumę 37,2 miliona zł., wskutek czego 
zmiejszyły się one do kwoty 7,6 milionów 
zł. Mimo całkowitego wyczerpania fun
duszu oddłużenia dla samorządów, Bank 
kontynuow ał akcję oddłużeniową przez
naczając na  ten cel dodatkową sumę 17,1 
miliona zł. Sum a ta została już częścio
wo pokry ta  z rezerwy ogólnej oraz zy
sków za bieżący rok operacyjny. Łączna 
suma dokonanych w rokn sprawozdaw
czym odpisów w związku z akeją  oddłu
żeniową B ank u  wyniosła zatem sumę 
54,3 miliony zł., z czego na rolniotwo 
przypada 27,4 miliony zr. i na  samorządy
26,9 milionów zł. Od początku tej akcji, 
suma adpisów osiągnęła 80,5 milionów 
zl., w tem udział k redytów  rolniezych 
stanowi 38,7 milionów, a samorządowych
41,8 milionów złotych.

W dziale pożyczek komunalnych Bank 
przeprowadził oddłużenie związków sa
morządowych na  podstawie orzeczeń Cen
tralnej Komisji Oszezędnościowo-Oddłn- 
śeniowej. Oddłużenie objęło 319 samo
rządów zadłużonych w Banku  Gospodar
stwa Krajowego na ogólną ilość 365 sa
morządów, korzystających z pożyczek 
d ługoterminowych w Banku.

Akcja oddłużeniowa kredytów ro ln i
czych zmierza?« do zastosowania ulg 
w  spłacie zobowiązań t ługoterminowyah

drogą udzielania pożyczek na  konwersję 
zaległości oraz przez odpisywanie odse
tek zwłoki i zaległego dodatku ad m in i
stracyjnego. Odpisy te osiągnęły kwotę 
2,2 miliona zł. Odpisano również resztę 
wymagalności z 653 pożyczek włościań
skich b. Polskiego B an ku  K rajow ego na  
kwotę 167 tys. zł.

W  zakresie k redy tu  krótko term inow e
go, B an k  zakończył akcję  konw ersyjną  
kredytów rolniczych za pośrednictwem 
Banku  Akceptaeyjnego. Ogólna suma 
układów konw ersyjnych zwiększyła się 
w roku  sprawozdawczym o 11.9 milionów, 
zł. do sumy 35,6 milionów. W  w yp ad 
kach, g dy  k redy ty  nie odpowiadały w a
runkom  konwersji,  B ank  zaw iera ł uk łady  
indywidualne, z k tórych  do końea roku 
ubiegłego skorzystało 786 rolników na 
sumę 3,7 milionów xł.

P rz y  pożyczkach długoterminowych, 
pochodzących z konwersji k redytów  b u 
dowlanych B a n t  udzielał wszystkim dłu
żnikom, objętym dekretem o ulgach 
w spłacie kredytów, bonif ika ty  na  okres 
do 5 ciu la t  odsetek i dodatku adm ini
stracyjnego, pobieranego przez Bank. 
W zakresie pożyczek budowlanych, nie- 
skonwertowanyoh na pożyczki emisyjne, 
C entra lna  Komisja zała tw iła  sp raw y  58 
miast i 3 związków kom unalnyćh  na  łącz
ną  sumę 10,1 miliona zł., a  komisja o d 
dłużeniowa B anku  sp raw y  18 spółdzielni 
i 10 insty tucy j społecznych, razem  na
11,6 milionów zł. Zaznaczyć należy, że 
akeja oddłużeniowa B ank u  jest już n a  
ukończeniu i zostanie prawdopodobnie 
zlikwidowana w roku bieżącym,

7 0 0 ,0 0 0  z ł  p r z e z n a c z y ł rząd  na  
do raźn a  pom oc d la  p o u o d z la n .

W środę odbyło się pod przewodnictwem 
p. w icepremiera E. K wiatkowskiego po
siedzenie komitetu ekonomicznego m i
nistrów.

Celem przyjścia  z pomocą dotkn ię tym  
klęską gradów i powodzi gospodarstwom 
ro lnym  na  terenie województw kieleckie
go, krakowskiego i pomorskiego komitet 
ekonomiczny postanowił przeznaczyć do
raźnie  dotaeje na pomoc siewną w kwo
cie 700.000 złotych.

Będzie ona użyta  n a  zaopatrzenie po
szkodowanych i niezamożnych rolników 
w niezbędne nasiona, sadzeniaki i paszę. 
P onadto  ministers two kom unikacji przy
stąpi do n apraw ien ia  uszkodzonyoh linii 
kolejowych, dróg i mostów.

Następnie komitet ekonomiczny posta
nowił zwiększyć o 15 milionów zi k re 
dyty. K red y ty  przeznaczone będą na 
dokończenie budowlane na  rok bieżący. 
Te dodatkowe rozpoczętych już uprzednio 
domów, przyezem rozdzielone będą prze- 
dewszystkiem dla tych miast, w k tórych  
prowadzone w; ram ach  ogólnego p lanu
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inwestycyjnego roboty dały najmniejsze 
rezu l ta ty  w liczbie zatrudnien ia  bezro
botnych.

W  dalszym ciągu posiedzenia, po wy- 
s łuchaniu  sorawozdonia podsekretarza 
etanu w ministers tw ie przemysłu i k un
dlu Mieczysława Sokołowskiego o obro
cie towarowym i; z a g ra n ic y  komitet eko- 
nomiezny zalfiCił przedstawienie wniosków 
w sprawie poprawienia  salda w bilansie 
handlow ym  w związku z  koniecznością 
zwiększonego im portu  surowców n a  po
krycie  potrzeb wzrastającej produkcji w 
k ra ju .

K eżdy  człowiek ma jakiś  cel w żyoiu, 
do którego zdąża. Bowiem życie bez 
celu, to niewiadoma przyszłość — nie 
m ająca  an i nroku, ani wartośei.

Tak samo i każda ideowa organizacja  
jest podobna do tego żywota o rgan izm u 
ludzkiego j. aby  osiągnąć cel właściwy, 
mnsi być o p a r ta  na zasadzie wydajności 
i zasięgu pracy. T ak ą  właśnie silną o r
gan izacją  społeczno - h u m an i ta rn ą  ji>st 
„P . 0 .  K . '1 pracu jący  tylko dla dobra 
ludzkości.

Większość jednak  społeczeństwa nie 
zna dokładnie znaczenia Polskiego Czer
wonego Krzyża, nie  są dostatecznie zna
ne środki i potrzeby tej najszczytniejszej 
organizacji w Państwie.

S ięgnijm y myślą wstecz! O skm nsście  
la t  temu, padła potęga państw cen tra l
nych. Społeczeństwo Polskie toczyło 
walką o ziemię rodzinną — o u trwalenie  
g ran ic  całości Ojczyzny.

W  tym  ciężkim okresie walk, Polaka 
powołała do życia swój Czerwony K rzyż 
w dniu 27 kw iatn ia  1919 r. Organizacja  
t a  rozbiła się na  k ilka  k ieranków  a m ia
nowicie: pomocy san i ta rne j d la  armii , 
pomocy dla repar tian tów , pomoey dla 
w alki z epidem iam i wśród ludności cy
wilnej i opieki nad jeńeami.

N a żądanie wojska, P. C. K. stworzy/ 
szpitale frontowe i tyłowe, t ransporty  
konne, patro le  ch irurg iczne  i sanatoria  
dla ozdrowiońcór,. Niezależnie od tego, 
organizowano w całej Polsce pracę, ce
lem pociągnięcia do czynnej współpracy 
całego społeczeństwa.

Nadszedł rok  1920.
Na stos zeschły, padły iskry , które 

w ywołały  niezliczona ilość purpurow ych  
Sun, ognia i krwi. H orda  rosyjskich bol
szewików, wyzutych z wszystkich uczuć 
chrześcijańskich, wlokła za sobą spusto
szenie, śmierć i łzy — kuła nowe ka jda
ny  dla Zmartwychwstałej Polski.  Świat 
p rzyg ląda ł się obojętnie zmegamom krw a
wym młodej arm ii  polskiej z czerwoną 
Moskwą — czekał ty lko  na zajęcie W a r 
szawy, by zaakceptowsć nowy podbój 
Polski.

W  obronie z trudem  zdobytej wolności, 
szli bohaterzy żołnierze wśród g radu  kul 
na poeyeje bolszewickie.

P ad a ją  rann i  i zabici.
Ranieni,  p róbują  się podnieś... siły  ich 

opuszczają — npadają  na ziemią. Bez
radn ie  rozg lądają  się wkoło siebie... b ła
g a ją  o pomoc... słyszą tylko odgłosy bi
tw y i stłumioną wrzawę walczących. 
Wtem spostrzegają  biognąaych szybko 
żołnierzy bez karabinów. Na ram ien ia  
płaszcza widnieje biała opaska z czerwo
nym  krzyżem, przy  pasie połowa torebka 
•i. opa trunkam i.  Żołnierz k lęka przy  
pierwszym, p rzyk łada  ucho do piersi 
i szepce... zabity. P rzyb iega  szybko do 
drugiego, podnosi mu głowę, bandażuje  
ran ę  i uk łada  na noszach.

I  tak  bez przerwy, — wśród świstu 
kul, szedł za pierwszą l in ią  ty ra lie ry  
bojowej, znak Czerwonego Krzyża, zawsze 
w ierny  poBładze rannego żołnierza.

Czerwony K rzyż posiada w sobie siłę 
„MIŁOŚĆ BLIŹNIEGO", bo przyświeca 
mu zawsze jeden cel: wychowrać tego 
bliźniego obudzić w nim umiłowanie 
wszystkiego co ludzkie, wszystkiego co 
słabe, co pomocy człowieka potrzebuje. 
Pod tym  znakiem skupia się dziś wielo
tysięczna rzesza osób starszych i przeszło 
dw-.oście tysięcy młodzieży. Je s t  to po
kaźna wartość J u t r a ,  jako nieodłączna 
część a rm ii  na wypadek wojny.

Rok 1921 zam yka wojenne k a r ty  h i 
storii P. C. K. J a k  sen ciężki, przeszła 
wojenna zawierucha.

(C. d. n.)

N o to w a n iu  g ie łd y  z b o ż o w e j
w Poznaniu

z dnia 25. V. 1936 r. za 100 kg.
Żyto 24,~ 24.25
Pszenica 29,25 29,50
Jęczmień 23.— 23.25
Owi?fi 22.75 23.—
Mąka żytnia  gat. I  0 —50“/o 
Mąka żytnia  gat. I  0—70°/o 32.50
Mąka ży tn is  gr. I I  50—65°/0 
M ąka ży tn ia  razowa 0—95°/o 28.—
M. pszen. g. IB  65-70°/0 30.50 31.50
M. pszen. g. IC 65-75’/0 28.— 29.—
M. pszen. g. ID 70-75% 2 4 . - 25.—
Otręby żytnie 16,50 17.—
Otręby pszenne IG.50 1 7 -
Gorczyca 30,— 32,—
Groch W ik to ria 21.50 24 —
Groch Folgera 22,— 24.—

—o—
G ie id a  b y d lę c a .

Urzędowe sprawozdanie  targowe Komisji 
Notowań Cen

Poznań, dnia 19. V. 1936 r.
. 4 0 -  70 
. 4 0 -  68
. 24— 66
. 40— 70 
. 38— 46

W oły . . . .  
Buhaje  . . . .  
K row y . . . .  
Jn łowice 
Młodzież
Cielęta . . . .  
Owce . . . .  
Świnie (tuczniki) . 
Maciory i późne kas tra ty

. 40— 86
. 50— 66 
. 100—104 
. 78— 92

ffiio ilo inośc! k o ś c ie ln e .
od 30. V. — 6. VI. 1937 r.

Niedzielu 30. V. P rzed  sumą o 11 p ro 
cesje. O 5-ej kw arta lne  zebr. I I I  
Zakonu na salce. Nieszpory w cza
sie ok taw y o 7,30.

Czwartek 3. VI. O godz. 6-ej nieszpory 
i procesja do klasztoru. S łuchanie  
spowiedzi św. od godz. 4,30.

P ią tek  4. VI. Msza św. z wystaw. N. S.
0 6-ej, procesja , a k t  ofiarowania
1 zadośćuczynienia N.S.J. — o 7,30 
wieez. naboż. do N.S.J. i procesja.
Oo naboż. przyjęcie do S traży  Ho
norowej i Apost.  Modlitwy zapi
sywać się można do ózw artku w za- 
kryet.ji.

Sobota 5. VI. Spowiedź św. od %. 5,30.
O 7,30 naboż. do serca Jezus. Po 
I-ej mszy św. nowenna do św. A n
toniego.

Niedziela 6. VI. Po  sumie na salce zebr. 
K ółka Rolniczego. O 5,30 zebr. 
Róż. P au ien  w kościele, zebr. Katol, 
Tow. Robotników PolskichJ Niesz
pory  o 6-t«j. Święto K at.  Stow.

Mężów, o 8-ej msza św. i wspólna 
komunia św. oraz odnowienie poświę
cenia N. S. J .  — O 8-ej wiecz. a k a 
demia w Domu Katolickim.

K o n trak ty  dzierżawy roli proboszczow
skiej, szpitalnej i a l tn ry jne j kończą Bię
30 czerwca br.

Dzierżawcy winni zgłaszać się z p iś
m iennym i ofertami do 1 czerwca br.

P ie lg rzym ka do Częstochowy wyjeżdża 
27. VI. Przejazd z wszelkimi kosztami 
przy udziale 200 osób wynosić będzie
10,30 zł. P rz y  udziale 500 osób wyruszy 
pooiąg specjalny. Przejazd oraz wszelkie 
koszty wynosić będą 8,15.

Zjazd Eneharystyczny  w Poznaniu  od - 
btjdzie się od 27 — 29 czerwca. Koszty 
przejazdu wynosić będą około 4 ,— zł. 
Zgłaszać należy się w Biurze p a ra f ia l 
nym  do 15 b.m.

Dzierżawa za ławki za II .  półr winna 
byc u regulow ana do 25 czerwca b.r.

Z g o n y .

W ciągu ub. tygodnia zanotowano n a 
stępująco zg o n y :

M aria  K ry s ty n a  Poltyńska , 3 miesiące
Stanisława Szulczykowa, 31 lat
M arian  Szulczyński,  32 lata,
Bolesław Żuckowski, 5 godz.

Z I  l l lt l  U  L.D.P.P.
K ro n ik o  m ie js c o w o .
R ekru tacja  rob otn ik ów  do L uksem burga,

W tych dn iarh  przybył bo Krotoszyna 
prezes luksemburskiej Izby Rolniczej 
p. K ram er  i przeprowadził rek ru tac ję  ro
botników rolnych. Robotnicy zostali poza- 
tym zwerbowani z powiatów ostrowskie
go i kępinskiege. W yjazd nastąpi p raw 
dopodobnie w dniu 1 czerwca wspólnie 
z Ostrowa do Luksemburgu.

Z u ro cz y sto śc i p o św ie c e n ia  szta n d a ru  Ce
chu R o ln iczego .

W ubiegłą  niedzielę obchodził Ceńh 
Rolniczy pod wezwaniem św. Trójey 
uroczystość poświęcenia sztandaru. W po
chodzie, k tóry  wyruszył z Domu K ato li
ckiego b ra ły  udział różne organizacje  
i bractwa kościelne z sz tandaram i oraz 
chrzestni.

Poświęcenia sz tandaru  dokonał ksiądz 
Dziekan Małecki. Po nabożeństwie ze
b rali  się chrzestni oraz delegaoje na sal
ce pod Białym Orłem gdzie prezes Akcji 
K atolickiej p. Dr. Kolasiński podał 
w kró tk im  zarysie powstanie i p rzyw ile 
je wspomnianego cechu, k tóry  za la t  8 
obchodzić będzie 100-lecie swego is tnienia. 
Obszerne sprawozdanie odezytał p. M. 
Jelinowski.  Poczem nastąpiło  składanie  
życzeń począwszy cd zastępcy s tarosty  
p. ref. Szarkowskiego, księdza D woraka  
w zastępstwie ks. D ziekana prezesa Akćji 
Katolickiej oraz przez poszczególne dele
gacje. Na zakończenie wpisywali się 
chrzestni i goście do księgi pamiątkowej.

J e sz c z e  o k r a d z ie ż y  d ok on a n ej u k up ca  
u . M c k i e g o  w  K roto szy n ie .

Ostatnio pisaliśmy o kradzieży doko
nanej u p. Nowickiego, przy  ul. Zdano
wskiej, gdzie jednego ze sprawców k r a 
dzieży w osobie Damasiewieza F r .  z K ro 
toszyna przytrzym ano.

P osterunek  P .  P. u jaw nił  dalazyah
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złodziejaszków, którzy  okazali się: jako 
główny sprawca znany z te renu  leszczyń
skiego i całej okolicy Muniko L«on z Le
szna nl. K aro la  Marcinkowskiego 18, da
lej jego towarzysz Włodarozak Marcin 
z Gronowa, pow. Leszno.

Wszystkich osadzono w więzieniu.

K rad zież .
Sokowićz A ntonina  z K rotoszyna do

konała  kradzieży IGO,— zł. W  czasie 
p rzy trzym an ia  odebrano jej gotówki zł 
10,— a za resztę kupiła  walizkę i  po
trzebną jej odzież. Złodziejkę osadzono 
w więzieniu.

K rad zież  ż e la z a .
Podczas kradzięży z wagonu k tó ry  stał 

na staeji kolejowej K rotoszyn p rzy trzym a
ny  został za kradzież 11. kg żelaza -Ko- 
s iaa  Adolf z Krotoszyna.

K oźm in  -  P ie r w sz a  K om unia św .
Do I K om unii iw . przystąpiło  w pier

wsze święto Zielonych Świąt przeszło 200 
dzieci. Procesja w yruszyła  z Domu K a 
tolickiego na uroczyste nabożeństwo k tó 
re  odprawił ks, proboszcz Piach.

Do L u k sem b u rga .
W  dniu 20 bm. przyjechał do Koźmi

na  d yrek to r  Izby  Rolniezej z Luksem- 
bnrgu , zwiedził szkołę ogrodniczą i zwer
bował 30 absolwentów tamtejszej szkoły 
ogrodniczej na  wyjazd do Luksem burga.

K o źm in . U cieczka  w y ch ow an k ów  z a k ła 
du p o p raw czeg o .

W, dniu  19 bm. w godzinach przedpo
łudniowych zbiegło 2 wychowanków tut. 
zakładu wychowawczego Eocisław Czar
kowski z W ilna  i H en ry k  Malinowski z 
W arszaw y, którzy  terminowali jako ucz
niowie ś lusarscy u p F r .  Gołąbka. Zbiegli 
oni na  row erach p Gołąbka i ucznia ś l u 
sarskiego M. K aczm arka .  Pośoig nie 
doprowadził do njęoia zbiegów.

T yd zień  P . C. K. O ddział K oźm in od 1 - 6  
czerw ca  1937.

P ro g ram  Uroczystości 5 leeia d rużyny  
ratowniczej w mieście Koźminie jest n a 
stępujący

Niedzie la  dnia 6 czerwca o godz, 9 
msza św u F a ry .

11,30 podisy drużyn  na rynkn .
godz. 15,30 wymarsz d rużyny  z R y n ku  

do ogrodo p. Kaja.
godz. 16. Zabawa ogrodowa u p. Kaja, 

połączona z licznemi urozmaiceniami.

godz. 20 Zabawa na  sali.
W  ezasie T ygodnia  odbędzie się kwes

ta domowa w miastach: Koźminie, Borku, 
Pogorzeli oraz we wszystkich wioskach, 
najlis ty  składkowe za zezwoleniem S ta ro 
sty  w Krotoszonie.

S tr z e la n ie  B ractw a  K u rk ow ego ,
K rólem na rok  1937 3S został mistrz 

stolarski p. Stan. Mulczyński, marszał
kiem p. F ranciszek  Gołąb, fab ry kan t  
maszyn, rycerzem p. Zenon Wieczerski, 
dyrek tor  ta r tak u .

Sm oszew  -  k r a d z ie ż  ro w eru .
N b szkodę Mazajezyka Antoniego ze 

Smoszewa skradziono row er męski war 
tości 80,— zł. Rower ten odnaleziono 
w Krotoszynie w życie. Post. Pol.  Państ. 
czyni energiczne dochodzenia.

Ś w in k o w  —  lek k o m y ś ln a  m ło d z ie ż .
Grodziński Leon i towarzysze którzy 

nie wyobrażali  sobie sku tk i katastrofy, 
zrobili na  jadącą dziewczynę rowerem 
nie coś z górki,  zaporę w postaci prze
ciągnięcia woza przez drogę. K iedy 
dziewczyna n ie jakaś K nroz P rakseda  ze 
Świnkowa była w pełnym  biegu, wyżej 
wymienieni w ostatniej chwili wóz po
zostawili na  dradze natom ias t  dziewczy
na  nie mająo cham ulca  przy  rowerze 
wpadła ca łym  pędem na  wóz i się mocno 
pokaleczyła.

S praw cy tej k a tas tro fy  będą odpowia
dali przed sądem.

J a sn ep o le  -  b e s t ia ls k ie  pob icie .
W bestialski sposób został pobity ro l

nik K aro l Eli jasz przez W incka  Feliksa 
i tegoż ojca W ineka  S tanis ława za to, że 
E lijasz  zw racał im uwagę aby nie odpa- 
sali gęsi na jego miedzy. Wincek Feliks 
i Stanisław, odpowiadać będą przed sądem.

R oszk i k r a d z ie ż .
Na szkodę Agnieszki Nowatowej z 

Roszków skradziono podczas ta rg u  w 
Krotoszynie torebkę z zawartośsią zł. 33. 
J a k o  sprawcę ujęto Kellera  ze Zdnn 
którem u gotówkę w całości odebrano, 
zaś torebkę porzucił na szosie Konarzew 
Perzyce.

W ielk ie  Z a le s ie  —  w ła m a n ie .
W  dniu 21.—22 bm. włamali się do

tąd nie wyśledzeni sprawcy do piwnicy 
Asta A ntoniego w Zalesiu Wielkim i za 
pomocą w y rw an ia  k ra ty  w oknie, skąd 
zabra l i  7 chlebów, większą ilość pieczywa

piekarskiego, 7 szkieł l  zapraw ą owoco
wą 5. kg masła, Poszkodowany oblicza 
s t ra ty  na 70, zł.

—W dn ia  25 — 26, ci sami złodzieje 
włamali się do piwnicy gosp. A leksandra  
Ciesielskiego z Zalesia— W ielkiego sk rad
li na szkodę tegoż 2 szynki, 12l/t kg 
słoniny, 3 kg łoju, 5 chlebów własnego 
pieczywa, 4 kg  kiełbasy. W artoś skradzio
nych produktów poszkodowany oblicza 
c a  zł. 80, — Posterunek  olioji P ańs tw o
wej w obydwuch w ypadkaeh jest na  t ro 
pie.

p a M u e  g i m n a z j u m
w  K roto szy n ie .

Zgłoszenia uczniów  (uczenie), którzy 
w  now ym  roku szkolnym  zamierzają 
w stąpić do gimnazjum przyjm ować będę 
od dnia 1— 15 czerw ca w łącznie codzien
nie z w j’jątkiem niedziel od godz. 11 — 13.

O przyjęcie do k lasy  pierwszej gim na
zjum mogą ubiegać się kandydaci, którzy  
w terminie od dnia 1 w rześnia ukończą  
conajmniej lat 12 a nie przekroczą lat 
16, tudzież ukończą z wynikiem  pom y
ślnym  szóstą k lasę szkoły  pow szechnej.

Z głoszenie winni uskutecznić o s o * 
b lścle  rodzice w zględnie opiekuno
w ie kandydatów  i przyprowadzić dzieci 
sw e ze sobą.

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć 
św iadectw o lub m etrykę urodzenia oraz 
ostatnie św iadectw o szkolne (za I. pół
rocze b ieżącego roku szkolnego) tudzież 
zapłacić taksę egzam inacyjną w  w yso 
kości 10 zł i 50 gr tytułem  opłaty m a
nipulacyjnej.

Egzam iny w stępne do k lasy  pierwszej 
i innych klas rozpoczną się zaraz po 
ukończeniu obecnego roku szkolnego t.j. 
w dniu 17, czerwca.

B liższe szczegóły , dotyczące zarówno  
przyjęcia jako teżegzam inów  w stępnych, 
podam osobom  zainteresow anym  przy 
zgłoszeniu.

Krotoszyn, dnia 28 maja 1937 r.
Prof. Leon H asiński 
Dyrektor gimnazjum.

---------- --------------------------- --------------- >

KTO? NIE ZDĄŻYŁ NABYĆ U N A S

APABATD FOTOGRAFICZNEGO
w  naszej propagandowej sprzedaży w  
Krotoszynie, ten niech się  zwróci do

N A J U I E K S Z E G O  F O T O  —  S I U  A D  U
w południowej Wielkopolsce

DROGERI I  pod ŁABĘDZIEM
Ostrów, ul. Marsz. Piłsudskiego 12. Telefon 233.

a znajdzie tam dla siebie odpowiedni aparat i nabyć go  m oże po cenach  
fabrycznie w yznaczonych, na bardzo dogodnych w a r u n k a c h  s p ł a t y .

Za go tów k ę u d z ie la m y  ra b a t. Za gotów ki! u d z ie la m y  ra b a t.
■—  — ~

IHenkot
ji Heuke\'a \\ 
ifSońańoęM1

gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony.

Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wyitnegać lic oaśladow-ntewl'
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Najmodniejsze Modele
PięKnych Płaszczy, Bluzek, Kapeluszy, SuKien. 
Pięknych Torebek Rękawiczek Pończoch damskich.
Pięknych Ubrań, Koszul, Płaszczy, Krawatów.

Na prezenty ślubne - imieninowe, 
tysiące przedmiotów - wytwornych upominków. |

Ubranka do pierwszej Komunii św.
zawsze najtaniej

z a r W. Tykociński
Rynek 27 K R O T O S Z Y N Tel. 36

Restauracja Leśniczówka
Jedyne miejsce wycieczkowe

co n i e d z i e l e  i św ię ta
K O N C E R T

Już od godz. 5 ej rano 
popoł. od godz. 14-tej

Tańce na estradzie. Doborowa orkiestra.
B ufet obficie zaopatrzony  w ciepłe 

i  z im ne przekąski

W szystk ich  sym patyków  uprzej
mie zaprasza

G o s p o d a r z .

Ostrzegam przed przyjęciem weksla 
wystawionego na 100,— zl z akceptem 
Apolonii Chudy z  Czeluścina, k tóry  to 
weksel podstępem zabra ł  p. Andrzej F in 
der ze Zdun. Z i  ten weksel nie odpo
wiadam i takow y unieważniam.
A p olon ia  Chudy, -  C ze lu śc ią , pow  G ostyń.

o su sz a jc ie  sie ® Krotoszyńskim
o ręd o w n ik u  Powiatowym.

B a c z n o ś ć !

Smakosze piją tylko znane

Piwa Bojanowskie.
Piw a jasne 

„ ciem ne słodow e  
,, „ specjał dubelt.

B row arów  B ojan ow sk ich  sa  zn a k o m ite .
Do nabycia w każdej restauracji.

S t a l ®  n a  s k ł a d z i e :

H A T6R1A Ł9 BUDOW LANE
J a k  c e m e n t ,  w a p n o ,  t r z c i n a

o ra z  K oryta  (ż ło b y )  k a m ion k o w e
glazurowane (glazura kwaso-odporna), 
dla bydła i św in, poleca po cenach  

najniższych

E. SCHEYER
Tel. 21 K O Ź M I N  Tel. 21

O f e r t y  n a  ż ą d a n i e .

m ark i  „ L E H M A N N “ 
korzystnie  sprzedani.

Zflł. do R edakcji K rot. O rędow nika P o w ia t.

Jeżeli materiał na kostium, suknię, komplet lub płaszcz damski 
to tylko u Herdacha.

Jeżeli materiał na ubranie lub palto męsk. i dodatki krawieckie 
to tylko u Herdacha.

Jeżeli płótna, inlety, ręczniki i firany na wyprawy 
to tylko u Herdacha.

Jeżeli płaszcz damski m odny fason a tanio 
to tylko u Herdacha.

Ceny nadzwyczaj niskie. Wybór w ielki. Proszę zwiedzić mój magazyn bez obowiązku kupna.
ALFONS HERDACH, Rynek IO.

Krotoszyn
• Telefon 125 R ynek 31

T o w a ry  k o lo n ia ln e  
l d e l ik a te s y  

i W in o  -  U f id k i -  L ik ie ry .
h u rt — — detal

2.a dział nie urzędowy odpowiedzialny redaktor — Kazimierz Rcazeliki — Czcionkami Drukarni K_r„t.


